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P r z y c z y n y  n i e p o o o d z e f i  n a s z y c h  I oię .pc skrzydła Polski, bo od wieków zrosia się z I S O I * 3 . W V  D O l s l d P  f l
mm tfMitfMfk fitfP h A fflt lf ll Polską w jej lepszej kulturze 1 swobsdach i dla tego #7 p v i u i v i v >
UU H iłJSU in  U ł u n o u n i i n .  &i«wcla rosyjska była jej tak samo nieznośną jak iu a « p od sta w ie  o tn y m a a y c h  te legram ów .

tr.*dw *♦, łi ♦ * , . , . . dsoścl polskiej. Ludzie mówili po polsku, zżyli się z 8
j . . . . l. / . j ,  *_ ŁrZtd/° ^och~ dzt ludnością polską i domagali się szkół polskich Ale Z a m i e n i a j ą  s p o s ó b  w a l k i .
•ach W sohcdnićh nie bvłabv ^otfiiwn PwdwHr n?n<Wó przyszli mędrcy z Warszawy, którzy to wszystko lepiej Komuniści białoruscy postanowili zmienić do-

i kresowa w ten oav innv eooeób nie^nfrferlła wiedzielL 0i za P°n,0Q!» P*atIiych agitatorów, opłaca- tychczasowy sposób walki bandyckiej. Chcą zaprzestać
tvzmu I riówne^ło to n» njch w dodatku ze Skarbu Państwa, tlomaoayli ludziom, walki orężnej, a rozpocząć znowu słowem i pismem.. * |
Kresach Wschodnich za< zvna sie ^dnos ó wJoso co Że prŁecież cni 8ą Białorusinami, którzy mają otrzy- W tym celu zamierzają wznowić wydawnictwoP koma-
Baimniei do władz nclskict ę d ć g maó w Polsce nawet osobne państwo białoruskie. Jak- mstycznej gazety w języku białoruskim „Czerwony

w  - .u , .  i j że więc mogą żądać polskich szkół i na polskiej książ Sciag\ W pierwszym numerze oświadczają, żs po*
Wspominaliśmy niedawno, że jeden z dobrjcb ce się modiió. Pana Boga by tem obrazili. I dr.kazali wstanie na polskiej Białorusi jest jeszcze przedwczes*

znawców Kresów Wacht- o niob napisał, te zarząd na swego. Dziś chłop białoruski idzie po kulturę do swe- nem. Siły Polski są tam jeszcze za wielkie, a lud
£ 2 5  W !iCh| k k,  ̂ ,}&tach. odrodze“ a go poprzedniego pana w postaci bolszewika i tam się białoruski nie jest jeszcze należycie przygotowany do
Fclski więcej złego wyrządził, aniżeli rządy rosyjskie uczy katechizmu. walki rewolucyjnej. Należy zatem lud ten przygoto-
formie'DOtwierdssta^Wfa^ r t l l l l  1 Przy°hodzi bolszewik ooraz częściej. P a lii wać powoli do tej walki. Należy wzywać do? bofkotu
ków Oto świ«żo )̂zvtarrv ełoH^nosła n “ orduje obszarników, boó przeciek pieiwBze rządy szkoły polskiej, do niepłacenia podatków i w ogóte
er którv rtdsie nam bardzo nŁn*t>«i!' polskie chłopu białoruskiemu tłómaczyly, że obszar alk użyć wszelkich środków do rozbicia administracji 
ftieia n l  K rtlch  W . S n L  przyczyoy roz- t9 azkodnik.F Róiaioa jegt tylko ts, / .  bolszewik robi PolskleJ "a Kresach. Za to należy stawiać takie żą-

_ . * porządek całkowity, bo wszystko pali, nlBzozy, morduje danie co do szkół białoruskich, że ich władze polskie
„ ÓWnem' Przyczynami, zdaniem tego posła a bydło i inwentarz zabiera ze sobą. A nasze władze? n,e *^dą mogły wypełniać. Gdy grunt będzie w taki 

I* o^ c° i %TZa jSadn, c.̂wie }  parcelacji ziemi, brak Zuowu pokazulą, jakie są łagodne i cierpliwe. Bo są sP°sdb należycie przygotowany, wówczas będzie można
porządku i łudu drży ściąganiu podatków, brak zdro- w obec bandytów tak grzeczna, i t  nakazały wojsku i ponjyśłeć o przeprowadzeniu planu z większem po-

pojmowania należytej ochrony i obrony ludności pelioji strzelić do nich dopiero po trzykrotnem wez- wodzeniem.

; S&ttsr' r°̂  I
* bierano grunta i wszelki maiatek i odorawiono ich do 1 co jeszcze? Chodziłoby tu o urzędy. Oto na sowieooy z Charkowa i Żytomierza a w Małopolsoa
„ Polski jak ostatnich wędzarzj!! Przedeź ci ludzie od u^ d y , do szkolnictwa, sądownictwa itd. powinno się kierował tą robotą niejaki Józef Piilo. Szajka to
| dziada, pradziada zżyli się z Kresami i z ludem tam S® K,r(f.sy wy8yłaó> c°  ra.amy "  Po.lsce najlepszego, uwzięła się głównie na wykradanie tajemnio wojsko-

tejszym 3 Za nielicznymi wyjątkami czyniło się naodwrót. Za wyoh i miała wszędzie swych agentów, i wyrządziła
Należało zatem zatrzymać ich tam i dopomódz k“P£? ' rzemi.eślnika po lnego  omijało się. Mogli- Polsce dużo szkody.

' ebooiażby drobnym kredytem do nabycia gruntu i do -7  W k?̂216 Panoszgcy si? fam Żydzi poskarżyć N i e m c y  z n ę c a j ą  s i ę  s t r a s  t n i e  n a d
odbudowania sięT W dodatku byli d  wychodźcy prze- “  b° jk° t0Wame mn,ejSZ0ŚC* p . l s k i i i i  w y b . r c a m i

Taktem-oto jest położenie na Kresach Wschód- l o . Z » P a n ic z a  Poznańskiego, Pomorza
kłów* była ramdiSkfe nT S S r l \ * takJen,i Przy « y ny. kt*re sprowadzają na Polskę tę S1ł*ka d°nf BZ’ » te * J to r j  do rajchstagu od-i P> far#™ p bî - ~»— -U- iffSAir1 ssss ssŁSTrstJK I

i S  m u r  asz Sprawy polityczne I|  „obszarników jak zapowietrzonych. Nietylko niechoia ^  J  P V ł , V  Automobil zatrzymano, a dr. Kaczmarka i szofera ob-
n° im pomagać, ale ezykanowano ich w oczach lu . , . , rzucono kimieniaml Szofer zemdlał a dr iTjan™n«

*  dnośd, ażeby zdobyć sobie świadectwo, jakimi to chłcp- ■ * pod*t»wl® o trzy m Knye4i te le g r w m ó w  rek otrzymał cios międz  ̂ oczy  ̂ K ■
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i  w - W i a d o m o ś c i  kościelne. I
wat prawni właściciele się nie zgłaszali. Wywedro- LlSt tei? d<?stał 81 s d? Anglji za pośrednictwem słyń W niedzielę odbył się w Przemyślu uroczysty
wal! albo czasu wojny poznikali. Ale zasiedziała neS° Komisarza sowieckiego Radka. który jest płatnym ingreg ks. biskupa Nowaka na przemyską stolicę bi 
ludność upatrywała w tem krzywdę, ponieważ większa angielsk,m szpiegiem Radek, dowiedziawszy się że skupią. W uroczystości wzięli udział metropolici trzech- M 3
część właścicieli żyła i tylko czasowo była nieobecną, a"g!eî ef ° .  szP,ef a> pogroził sowietom obrządków: ks. arojbiskup Twardowski, Szeptycki H
a z dziada, pradziada była polską. Ale — byli to zdradf  bardzo łajnych dokumentów w tym razie, gdy i Teodorowkz, księża biskupi: Wsłęga, Kucyłoiski. 
tak zwani „obszarnicy.* Odebrano im ziemię, bo by ™if S 1łmu się. stać ,coś zk ga  Pomiędzy innymi Mańkowski i Komar, duchowieństwo, przedstawiciele 
mówiono, że ją biedni ludzie dostaną. Tymczasem z l ą Z1 tSkU za.Sran!cznych przyjaciół Radka cenne do władz itd . Mowę powitalną wygłosił sędziwy ks. W- 

m  powodu rozmaitych anstrjackioh przepisów^ze zdrowM , e t£  ktSre ŵladcz5 0 tem- źe Lenin był na skup F.szer, poczem ks. biskup Nowak, któremu Ojciec ■
■  parcelacji nio ni, wysila, a za to* Ba łcłnleray, któ«v “slugKb Ką(iu okmieckiego. m  M l *»• w czc .a l. „rieg  prajclrt I st odr( c.cy, cdj ^
— grunta otrzymali, patrzy ludność niechętnie bo ie  ̂ Takie™ to towarzystwem są dzisiejsi wielko- wił pontjfikalną mszę św. Po uroozyitośoi odbył się

.  otrzymali darmo i żyją'na ziemi, za którą’ byłych rz d̂cy Rô  .  s Ł ,  w pałaou biskupim obiad.
k właścicieli tak samo nie odszkodowano jeszozs nale- iw sa sę d z u e  c h t r o r k y  s i ę .  ____

tyciej jak nie odszkodowano rozmaitych hipotek, pensyj Gazeta „Bulgarischs Nacfcricbten'\ organ wy _
*a »Virtnti militsri* itd. chodżoów bałgerskich dewodzf, że na Bałkanach za- K r O f l l l C A  m i p S c r r t U i a

ia~ W dodatku powaga władzy duto straciła, bo ci cz7na #i9 ua dobre ihmurzjó. Serbja wypo- 1 , m U  1 1 M C J O L U W C J , ■  ■
:e# tełnierse aiedzą na otrzymanych gruntach jak’ opusz wiedziała przyieźó Greąji, co jest rzeczą bardzo ważną CHOJNICE, dnia 29 listopada 1924 r ■

ozone sieroty bez odpowiednich narzędzi, pobudówek itd dla polityki europejskiej. Cala obecna polityka rządów p ‘ ■  ?
______________ _______________________________  * jugesłowańskieb sieje niepokój wśród narodów na Bal . “  P rsy sa łe  zeb ra n ie  Tow. Polek odbędzie sie ■ §

wo. kanie ł moie doprowadzić do grtźcjih następstw. t»k jak zawsze na Staroetwie o 5 godz. po połudnu
.....  ......... Rnwf yjftłnAn Oddawna już nia było położenia na' Bałkanach tsk (Kiedy? Przy p. Red) Na porządku obrad - t , u . ś

1 111114 »mm* im* m* *  naprężone, jak obecn e. p. Sikorskiej „Najłatwiejsza nauka kroju modnych su H
Itt * dnia 28. 11. 1914, B i a ł e  k a n i e  d l a  p a p ie ż a .  k,®.n J .b,Bzek w praktycznym kursie sposobem amery
a“‘ (M ta fck i 1 dolar =  ł2S ,to tych  _  Tymi dniami komisja watykańska objeadialc całą " ” ," * ^ 1, ??,k° r‘!,'l 1?”  H
"SI 100 rioty =  1047, p i 7 g i .  f t j j f  aiebV ab^ ? ' a PaP'lia szóstkę koni mleczno’  „klcn. L ilrck « .  i t e ?  y 'a,W' g° kr"" ■
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— D li brak a m iejsca  niestety w dzisiejszy m 
numerze sprawozdania z Rady miejskiej umieścić nie 
mogl śmy.

— K ln ę  Nowości wyświetla obecnie 3 serję 
filmu Hrabina Paryia pod tyt. „Płonąoe seroa."

— W  p ią tek  wieczorem odbyło się w hotelu 
Priete przy licznym udziale członków zebranie Tow. 
właścioieli nieruchomości. Sarawordanie umieścimy.

— U chw ała C h ojn ick iego  S ejm ik u  P o­
w iatow ego  w spraw ie podatku drogow ego. 
Sejmik Powiatowy w Ohojnioaoh uchwalił statut, w 
myśl którego podatek drogowy mają opłaoaó nie tylko 
korzystający z dróg publicznych, ale takie knpoy i 
przemysłowcy, którzy ker vst*'ą tylko * kolei telaznej 
a do ruchu kołowego uciea^ą się tylko w bardzo 
rzadUoh wypadkach sprowadzenia towaro z dworca 
do Bkł&du. Związek Towarzystw Kopieokiob zapro 
testcwsł prztciw tej uchwala. Nasze® zdaniem słu 
sznie, poniewat inaczej należałoby każdego przechodnia 
poolągnąó do podotko za to, ie  podeszwami psuje bruk.

K ranika prow incjonalna .
T u c h o la . (Spis jarmarków w powiecie tnahol- 

skim na rok 1926.) Na mocy uchwały Rady admini­
stracyjnej przy Województwie Pomorskiem odbędą się 
w roku 1925 następująca jarmarki w powiecie tuchol­
skim :

W Tuohol; 3 marca, 2 czerwca, 8 listopada — 
kra&ne bydło i konie. W Tucholi: 3 lutego, 4 sier­
pnia, 6 października — bydło i konie. W Śliwicach;
1 kwietnie, 14 października — kramse, bydła ikonie.
W S’.ivrcaoh: 3 czerwca, 12 sierpnia — bydło i konie.
W Csksyoie: 10 czerwca, 14 października — k ranne 
bydło i kocie. W Bysławiu: 18 marca, 18 listopada 
— krarone, bydła i konie.

W  Bo ro w e m  odbyto się zeszłego poniedziałku 
poświęcenia plebanji. Wybudowawszy wprzód piękny 

ośc ó', a wyj: osatywszy go ws wszystkie potrzebne 
kprzybory, zabrali się Borowianie do wystawienia bu­
dynków plebańskich. Tamtejszy knratus ks. Dawid 
Sait wiki s a prosił swych sąsiadów, aby po skońozo- 
nym trudzie z nimi rajem ucieszyć się z dzieła do­
konanego. Ludu zebrało się bardzo dożo. Ks. Dzie­
kan Szulc z Konar<yn, który dnia tego w Borowem 
wizytację kościelną był odprawił, poświęoił nad wie­
czorem po stosownej przemowie plebanję i zabado 
wania gospodarcze, miejscowy zaś ks. proboszcz go- 
rąoo podz ękował zebranym i oałaj parafii za wszelkie 
, -ace, podjęte dla dobra kościoła i wystawienia ca 
łośei. Protc ół opisujący przebieg starań i budowy 
podpisany został przez ks. tamtejszego, zaproszonych 
ku temu obywateli parafj i wszystkich zebranych 
ccśoi i księży. Potam nastąpiła zabawa ludowa na 
dwóch Silach. Ochota była wielka i radość świeciła 
wszystkim z oblicza. Gdy księża odwiedzili miejsca 
zabawy, zabrał ks dziekan glos, ażeby ludziom dodać 
o ‘.u hy i oświadczy! publicznie, iż jak pan wojewoda 
w dniu pobytu w powieoie Oaojniekim pana P m y  
denta Rzeczypospolitej obiecał do nas przybyć, ażeby 
się naocznie o trudnościach gospodarczych mieszkań 
ców odcinku dawniejszego powiatu człuchowskiego 
przekonać, tak też i słowa dotrzyma. W liście ssym 
z dnia 11 paidzlern ka pisał on ks. Dziekanowi, iż 
skoro tyłku orzęlowanie mu pozwoli, on do nas się 
wybierze. Po osobistem przekonaniu aię o naszem 
położeniu będzie cu mógł stosowne kroki poczynić 
dla dobra tutijszej ludności. , ,  L

Nazajutrz odprawiła się tradycja w Brieźa e ka. 
kuratusa Wiarzufcowskiego. W czasie obiadowym ze 
brali się Bneźnaaie na tamtejazej sali, a ks. Dziekan 
takie i im w obszernem przemówieniu starał się dodać 
ducha i zapowiedział przyobiecany swego czasu przy 
jazd pena wojewody. Przestrzegał zebranych przed 
daw»niana wiary mowie różnych elementów, którym 
chodzi o to, ateby ind nasz niepokoić i rozgoryczać.

Wszyscy z upragnieniem wyozakujemy przyjazdu 
pana Wojewodo, nfająo mocno w zajęcie się jego na 
szemi sprawami I dodatnią jego pomoc.

Wac'aw.
S ę p ó ln o . Nieznani dotąd sprawcy włamali się 

do stajni gosp. K. w Zielonce i skradli 4 kompletne

SZOryjfcol»ieniea We wtorek dnia 16 gradnia br.
odbędzie się w Ł bżsnicy jarmark kramny oraz na 
k.nie i bydło. .

S k a t  es. Na ostatnim jarmarku skradziona 
panu Bolesławowi Siegmiillerowi z Lubichowa, jeden 
rower Torpedo nr, 10015. Sprawca uszedł z mm me 
poznany.

Lniano. Dnia 22 go listopada br. zostało ta 
Kółko chóra kościelnego założone pod wezwaniem św. 
Oeoylji z uroczystą Mszą św., którą nasz wielebny ks. 
Proboszcz Zieliński oeiabrował Aby jaki fundusz osię 
gnąó na ten cel, odbyło się dnia 16 listopada br. n* 
sali p. Saidla przedstawienia amatorskie połączone z 
tańcami. Kołko odegrało bardzo wzruszającą i dra 
matyozną sztukę: „Bohaterka Chrześcijańska’ św. 
Barbara. Amatorzy się za swyoh ról świetnie wywią 
zali, aczkolwiek po raz pierwszy występowali. To też 
nie szczędzono im bnrzliwyoh oklasków i uznania. 
Sala była szezelme przepełnioną. W następną niedzielę 
odegrało to same Kołko tę samą sztukę w Cekcynie i 
tam nie szozędzono oklasków i pochwał. Nadmieniam, 
te  piękne starodawne rzymskie kostjnmy przyczyniły 
się do upiększenia tsj sztoki. Wszystkim dobrodziejom, 
którzy raozyli swą obecnoioią nowopowstające Kołko 
poprzeć: Serdeczne Bóg zapłać.

Jeden z parafji Lniana.
W ątfle , pow Swiecie. W niedzielę dnia 23 bm. 

obohodziła tutejsza Ochot. Straż Pożarna swoją pier 
wszą rooznicę założenia, połączoną z zabawą taneczną 
u drh. Nowackiego Była to pierwsza zabawa, którą 
tut. i okoliczne obywatelstwo swym udziałem poparło.

Poparcia to będzie może dla członków wymienio 
nego tow. zachętą, Jl ich tut. obywatelstwo uważa go­
towych do niesienia pomocy bliźnim w nieszczęściu. 
Na zabawie, która trwała aź do rana, bawiono się 
wspólnie i oohoozo. W kasie pozostała pono cośkol­
wiek zysku, k óry się tow. bardzo przyda, ponieważ 
na tegoroczny kurs instruktorów dla braku gotówki I 
umundurowania nie można było nikogo wydelegować. 
Zebrania odbywają się regularnie, a w ostatnim czasie 
urządza się w każdy czwartek wieoz. odozyty wzgl. 
wykłady na tle historyoznem, na które zaleoałoby etę 
szerszemu ogółowi br*ó udział. Życzę tow dalszego 
pomyślnego rozwoju aare lu ję  do obywatelstwa: „Ko­
mu miły dach oad głową, niech popiera Straż Ogniową*.

Życzliwy,
Chełm no. Na przyszłym sejmiku powiatowym 

zamierzają członkowie nohwalió 25 tys. złotych na po 
kryaie niedoborów poczt powiatowych, a 80 tys. na 
pokrycie niedoborów polioji państwowej. Wydatek na 
policję musi być pokryty. Co zaś do poczt, to 
gdyby powyższa sumy nie pokryto, wówczas pozni 
kają rozmaita agentury, które dotąd jeszoze istnieją.

— Pomyślna pogoda przydała eię ogromnie tu 
tejszemu rolnictwu. Prace w polu nie zostały bowiem 
jeszete pokończona, tak te można będzie je wykoń 
ożyć przy obecnej pfcknej pogodzie.________________

Ostatnie telegrann
Narady w  spraw ie reform y ro ln e j .

W czwartek odbyła się konferencja prezesa m?- 
nistów z przedstawicielami 4 atronnnictw lewicowych 
„Wyzwolenia', Narodowej Partji Rab., Brylowców i 
socjalistów w s rawie reformy rolnej. Zgodzono się
na to, te cdnośoa ustawa zostanie wniesiona na Sejm 
10 grudnia rb. Dalej zgodzono się n* to, że^ezrclni 
małorolni o az żołnierze*oohotnloy i żołn erze kawale­
rowie krzyżów-wojskowych mają mieó wszelkie prawa 
na podstawie ustawy z 15. lipoa 1920 r.

P oselstw a polskie w  Sof j ł  
W stałioy B Jgarji Safji prz* znaczono miejsce w 

najpiękniejszej dzielnicy miasta pod budowę gmachu 
poselstwa polskiego.

Nowy P rezy d en t w A nstrji
zostsnie wybrany 9. grudnia. Ofiarowano tę godność 
ks. 8eiplowi, ale on jej odmówił

A rm ję anstrjaeką
radzą skasować. Kosztuje rooanie 620 miljonów ko 
ron an trjaekich, a jest tak mała, ta kraju obronić
nie potitf'.

• T ro ck ieg o  p o zb a w io n o
urzędu Komisarza wojny. Chcą go wysłać albo jako 
posła zagranicę albo na Kaukaz.

In w a lid z i w ojenn i
w b. dzielnicy pruskiej otrzymają sprzedaż hurtowną 
wyrobów tytoniowych. W Małopolsce i b. Kongre­
sówce otrzymali takową już dawniej.

K aszu b a  burm istrzem  m ia sta  
D etro it.

Burmistrzem amerykańskiego miasta (Detroit, 
gdzie to F»rd ma swe słynne zakłady samochodowe, 
zestal p. Smith, r dem z Kaszub. Cboć nosi zamery 
kanizowane nazwisko, ta jednak córeczka jego, pięcio 
letnia Jadz a, mówi doskonale po potBku.

Strajkuje 15 ty s ięcy
robotników fabrycznych w Łodzi. Domagają się 13 
procent podwyżki i ta podwyżka została odrzuconą. 

Zderzenie się  dw óch pociągów ,
W n elzieię rano nastąpiło na staoji Dąbrowa 

pod Katowica ni zderzenie się dwóch towarowych po­
ciągów ze sobą Wskutek tego zderzenia wykoleiło 
się kilkanaście węgierek, które tory zatarasowały. 

Sow iety s ię  m szczą na A n gljl.
Zinowjaw zakomenderował, ażeby komuniśoi w 

Egipcie zwalczali narodowy ruch egipski we walee 
z Anglją.

Nowe ła jd actw o p askarsk ie.
Z Warsaawy donoszą, że tak zwany Główny 

Urząd Żywnościowy przetrwonił 7 miljonów złotych 
państwowyoh pieniędzy.

Straszne m rozy w  A m eryce.
Mrozy w Ameryce doszły do 16 stopni. Są one 

połączone z gwałtownetni śnieżycami.
G enerał N a th csin s w o ln y .

Władze franonskie generała Nathusinsa ułaska­
wiły. Jest joż o siebie w Niemczeoh.

I le  w  tern praw dy?
Niemieckie gazety piszą, że rząd zamierza Pade­

rewskiemu zaofiarować urząd posła w Ameryce. Pol- 
Bkie gazety wiadomości tsj d<tąd nie podają.

W ybuch prochu
W Ossowej Górze pod Bydgoszczą wybuchł 

proch przy sortowaniu. Budynek wyleciał w powietrze.
3 osoby zostały zabite, 2 ranne.

K ary za u w ła cza n ie  czci w ojsku .
Mmister spraw wojskowych wydał rozporządzenie, 

nakazujące karanie gazet, ktćnby uwłaczały czci woj 
ska. Odnośne numery gazety mają być kasowane 
przez prokuratora.

Zniżono n a  lO  p rocen t.
stopę dyskontową od 28 astopada, a stopę lombardo­
wą na 12 procent.
N iem cy zapłacą P olsce * 6  m iljonów  

m arek  złotych.
Komisja rozjemcza, obradująca w Paryżu, wy­

znaczyła Polsoe 26 mil onów marek złotych jako na- 
leżytość sa rozmsite ubezpieczenia robotnicze i inne. 
Niemcy chcieli nas zbyć z początku z 1 miljonam, 
pćź iej dawali 3 Pierwszą ratę zapłacą 1 lutego 
1925 r. ________________________________

B n e h  w  T o w a rz y s tw a c h .
C h o jn ic e . Tow. restauratorów. W sobotę dn‘a 

29 bm. odbędzie się w Hatelu Dworcowym o godzinie 
wpóf do 8 zebranie. O łicznv ud'lał prosi Zarząd.

K a r s in  Zebranie Wojaków i Powstańców od 
będzie się w niedzielę dnia 30 listopada o godz. V»2 
w lokalu p. Wontki. O przybycie wszystkich członków 
prosi. Zarząd.

C h o jn ic e . Zebranie Kółka Rolniczego w Choj­
nicach odbędzie się w niedzielę, dnia 30 bm. o godz. 
12 w lokalu Eigla, O llozuy udział prosi

Zarząd.
C h o jn ice . Nadzwyczajne walne zebrania Tow. 

Powstańców i Wojaków odbędzie się w środę dnia 8. 
grudnia o godz. 178* Równocześnie odbędzie się prze­
gląd bębenków i piszczałek, które winne byó na ze­
branie prz'niis one. Członkowie czynni winni się sta­
wić w kos piecie, zaś udział czł< nków wspierających bar­
dzo pr żądany „Wolność* Zarząd

C h o jn ic e  Zbiór :a Tow Po wat. i Wojaków 
w niedziele dnia 30 bm o godr. 10.80 przed lokalem 
zeb-ań celem brania ulziału w uroczystej pro esji do 
kościoła fprnego. Wszyscy członkowie stawić się winni. 

„W Incść * Zarząd.
B ro sy . Tow. Ziemianek ma zebrania dnia 3 

grudnia o godz 4 po ?ol w lokalu "Kupca w Bra­
sach O liczny ud ał Ziemianek z powiatu chojni­
ckiego prosi Sikorska.

C h o jn ic e . Związek Urzędników kolejowych. W 
środę dnia 3 grudnia br. odbędzie się na sali p. Jaż­
dżewskiego walne zebranie (założenie tut. koła) Z 
powodu bardzo ważnych spraw przybycie członków 
pożądane.

Na dzień ten przybędzie przewodniczący Zarządu 
okręgowego. Zarząd.

c* ę i« i r e d a k s y N e j .______
Radiktcr odpowiedzialny: C z e s ł a w  N o w a k o w s k i
f yn* *’* n*k4*d«fr> Drukarni Dżitnaik» ^ołr.orairit^

WWW’
Oszczędność praertanie prantej** 
I bielizna znakomitej biefiJyiko w 

znanem opakowaniu.

n m o d e i o
saspodarston

polecam wszelkie przy­
prawy, całe i mielone* 
Rzeźnikom po znacznie
zniżonych c e n a c h

Drogeria Paetzold
RYN EK  21.

statki kamienne 
porcelana

Nowa pryysytka wagonowa nadeszła:

Ludwik Rasch szkło prasowane i puste 
statki bronzowe

i§
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Z bolszewickiego raju.
Z w łasnych przeżyć Księdza Prałata  

Łodzia-Troekiego.
Rządy swoje zaczęli bolszewicy od zniszczenia 

inteligencji. Najpierw żołnierzom wskazali generałów 
i oficerów jako przyczynę nieszczęść i wojen to też 
wojska rzuciły się na swoich komendantów, mordu 
jąc ich tysiącami, i ci tylko ocaleli, którzy się skryli 
lub zdołali uciec. W miastach podburzono tłumy 
przeciwko urzędnikom, pcllcji, żandarmerji,*j i też 
zginęli w większości, ale najwięcej może podburzyli 
chłopstwo przeciwko właścicielom ziemskim, dzier­
żawcom, oficjalistom wiejskiej gosgodarki, — tu bez 
wyjątku nie pozostało ani jednego dworu zburzonego 
ani jednego właściciela przy swojej własności, albo­
wiem masowo padali ofiarą rozbestwienia ludu ciem­
nego. Potem przyszła kolej na drobnych rolników 
na właścicieli sklepów po miastach.

W dalszym ciągu przyszła kolej na wyniszczenie 
inteligencji fachowej, jako to adwokatów sędziów, 
agronomów, profesorów, inżynierów, nauczycieli.

W stosunku do duchowieństwa najsilniejszy atak 
był zostawiony ku końcowi Wyniszczywszy wreszcie 
prawie całą inteligencję, naród, oozbawiony jej prze­
wodnictwa i światła, naród rosyjski został pogrążony 
w ciemn ściach egipskich, wśród których nie umie 
znaleźć drogi wyjścia. 1 spełnia się znowu, co tyło 
przed tysiącami laty, kiedy to wysłańcy rosyjscy przy 
byli do normanów, mówiąc im : Kraj nasz wielki i 
bogaty, ale jesteśmy ciemni, porządku u nas niema, 
przyjdźcie i rządźcie nami. •
O k ru c ie ń s tw o  n a jw ię k s z ą  cn otą  b o lszew ik ó w .

Młodzież bolszewicką i kobiety można widzieć 
wprost pijanych i nieprzytomnych z żądzy katowania, 
męczenia, zabijania. We Skwirze pod Kijowem gdzie 
wówczas przebywałem, wszyscy urzędnicy i wojskowi 
a znałem ich osobiści, — początkowo byli wrzuceni 
do więzienia’, niby dla zbadania, — ale przyszli gor 
liwsi czyli bardziej czerwoni bolszewicy z sąsiedniego 
posterunku Popielnia i gwałtem ich porwali, wytwa­
rzając nad mmi piekielne widowisko mąk, nagich 
trzymano na mrozie przez całą noc styczniową 1918 
roku, potem wybijano zęby, oczy, łamano ręce, nogi 
nawpół żywych rzucano do wspólnej jamy, gdzie z 
bólu i mąk to wiło się, a po przykryciu ziemią, od 
czasu do czasu jeszcze się ziemia poruszała. Działo 
się to wśród piekielnego śmiechu.

Zdzieranie żyw cem  skóry dziew czyny,
broniącej sw ojej czci n iew ieśc ie j. — 

W prow adzenie żyw ej m yszy do w nętrza  
skazańca b o lszew ick iego .

A byli między nimi bardzo inteligentni i zacni, 
rmiałem wśród zabitych bardzo wielu dobrych przy­
jaciół.

Gdy po pewnym czasie otrzymano pozwolenie 
na odkopanie ze wspólnego dołu dla pogrzebania na 
cmentarzu, wtenczas jeszcze jaskrawiej się uwidoczniły 
zadawane nieszczęśliwym ofiarom męki, jedną z ta 
kich ofiar, Hitryka sam chowałem.

Znałem też w Kijowie 18 letnią pannę Linzen- 
bart, która dla zachowania honoru kobiecego dała w 
twarz bolszewikowi, za co została rzucona do więzie­
nia i po innych męczarniach zdarto z niej skórę, a 
szczegóły te wiem od naocznego świadka, innej mło 
dej panny, Hannickiej, której się udało uciec z tam­
tejszego więzienia, i która przez pewien czas u mnie 
się przechowywała potajemnie Ofiar pomordowanych 
obliczają na 5 lub 6 miljonów, a są fo ofiary naj­
częściej niewinne z każdego tytułu. Znam osobiście 
kilkaset ludzi pomordowanych. W własnej rodzinie 
poniosłem straszną stratę, gdy bez żadnego sądu za­
bito przy obiedzie dwóch moich rodzonych braci, 
Akleksandra 1 Władysława w mieście Taraszcza i to w 
obecności matki mojej, starszego i młodszego odemnie 
— co spowodowało wkrótce śmierć też i mojej matki. 
Gdy wojska polskie wkroczyły do Kijowa w r. 1920, 
wówczas znaleziono tam we więzieniach przeszło 300 
skór ludzkich, ściągniętych przez bolszewików z ży­
wych ludzi. We Woroneżu ugotowali bolszewicy 
żywcem biskupa prawosławnego (orthodoxe) i kazali 
popom rosyjskim jeść z niego. W Ufie znowu obcięli 
biskupowi prawosławnemu uszy i nos, zdarli żywcem 
skórę z twarzy, ubrali go w szaty pontyfikalne i opro 
wadzali tak po ulicach. Znęcali się w straszny spo 
sób nad więźniami, lecz ostatni sposób męczenia, 
którego nauczyli się od Chińczyków, a którym i bar 
<lzo często lubią się posługiwać, przechodzi pojęcie 
kulturalnych ludzi; biorą więźnia, obdzierają go z 
ubrania, przykładają mu do brzucha blaszane naczy­
nie, do którego wpuszczają żywą mysz. Naczynie 
rozpalają ogniem, a gdy mysz już zaczyna dopiekać, 
ta szuka* ujśca i przez pępek dostaje się do wnętrza 
brzucha/poczem puszczają więźnia, który w strasz 
nych męczarniach, jeśli nie z bólu, to z obłąkania 
umiera. Bolszewik z widoczną przyjemnością dręczy 
nawet zwierzęta, naprzykład nie zabija on zwierzęcia, 
gdy chce jeść mięso, wycina on publicznie żywej 
krowie kawał uda, a potem je ugotuje albo piecze. . 
Gdy koń okaleczeje, nie dobije go, ale z żywego ze 
drze skórę, uważając się za bohatera, że niema współ 
czucia dla biednego stworzenia.

Powszechnem wśród bolszewików jest okrucień­
stwo, tysiące mógłbym wymienić imion znajomych nu 
osobiście urzędników wojskowych, nauczycieli, okrutnie 
i bez racji pomordowanych. Aby nieraz zagłuszyć w 
sobie odzywające się uczucie litości, powszechnie bol­

szewicy zażywają morfinę, opium i kokainę, za co 
nieraz płacą suto brylantami i złotem, albo prostszym 
sposobem, usunięciem głowy właścicielowi, który tego 
dostarczy. _________

Anegdoty z życia naszysch 
przodków.

(Nagróbki.)
Kurczęciu.

Dziecię niewinnej natury,
Córka koguta i kury 
Zaledwie z pieluch wyrosła,
Żadnego jajka nie zniosła,!
Wylęgła w indyczym puchu,
Złożyła zwłoki w mym brzuchu,
Zlituj się, przechodniu miły,
Ucałuj we drzwi mogiły!

T ra f ił  n a  sw eg o .
W Krakowskiem i Sandomierskiem chłopi zdej 

mować zwykli czapki tylko przed swoimi panami, na 
których gruncie są osiedlonymi. Nie podobało się 
raz obcemu przejeżdżającemu obywatelowi, że chłop 
przed nim nie zdjął czapki. Chcąc go do tego zmu­
sić, wszczął z nim rozmowę.

Skądźeś ty chłopie?
Z tej wsi, co nad wodą wisi.
A czapka skąd?
1 czapka stamtąd, potrząsnął głową, a czapki

nie zdjął.
Chciał tedy obywatel z niego zażartować i rzekł:
— A głęboka u was woda ?
— Ba, aż na samym dnie woda leży.
— Ale ja się nie o to pytam, tylko czyby się tam 

chłop utopił ?
Oho, i szlachcica by djabli wzięli.
A kto u was we wsi jest najstarszy ?
Jest tam stara Maćkowa, co ma 107 lat, ona

jest najstarsza.
— Ale nie o to chodzi, tylko kogo słuchacie?
— Oto panie, stary Jacek, jak weźmie swoje 

skrzypki a zacznie w karczmie rzempolić, wszyscy się 
zbiegamy i słuchamy.

— Ale kogo się boicie?
— Jest we dworze stary byk, a jak go puszcza 

ją do wody, wszyscy przed nim uciekają.
Obywatelowi odechciało się dalszej rozprawy.

Na lekarzy.
Chcąc ci grzechów oszczędzić, twych lekarstw

nie piję,
Lepiej, że mnie choroba, niż doktor zabije.

* **
„Co na mnie, to się żaden z mych chorych nie

żalił 1“
Tak się w gronie kolegów pewny lekarz chwalił.
„Prawda, odpowie drugi, któremu przymąwiał:
Boś ich z żalami na świat tamten powyprawiał".* *j*c
Śmiał się lekarz z księdza, że gdy ludzie umie­

rają, to u księdza jest żniwo. Lecz ksiądz proboszcz 
nie zmieszał się taką niedorzecznością wcale i od 
powiedział:

Mój doktorze, każdy to swoim trybem żyje:
To ksiądz pogrzebie, co doktor zabije.

Na łakom ych.
ł  a k o m c a  n a w r ó c o n y .

„Ojcze wielebny, dziś najmocnej czuję,
Rzekł kaznodziei łakomca w niedzielę.
Jak grzesznikowi słowo Boże wiele
Dusznej korzyści zdolne jest przynosić:
Nic nad jałmużnę w świecie nie znajduję
1 postanawiam -odtąd.!, . o  nią prosić*

♦ *
*

Do pewnego jegomości przyszedł chłopiec od 
krawca, przyniósł mu suknię i rzekł:

„Proszę pana na piwo." — Jegomość, który nic 
mu dać nie chciał, fuknął na niego: „Co ? ty hultaju 
śmiesz tnie prosić na piwo ? a z kimże to ty masz do 
czynienia ? — Ja bym z tobą szedł na piwo ? Proś sobie 
takich, jakiś sam",— i wypchnął go za drzwi.

Na k o b ie ty .
Gdyby wszystkie ciekaweczki w sól się przemie 

niły tak jak żona Lotta, toby sól mocno staniała, bo 
każdy miałby w domu Wieliczkę.

W y b ó r  ż o n y .
Tak o jednej i drugiej mówisz mi z pochwałą.
Lecz nie wiesz, którą pojąć, czy wielką, czy małą.
Weź małą, tak ci radzi moja przyjaźń szczera,
Bo z dwojga złego, zwykle mniejsze się wybiera.

* **
N a a s t r o n o m a .

Piotr, który niegdyś gwiazdy liczył na miljony,
Dziś trzech zliczyć nie umie wobec własnej żony.

* **
Pewnemu ojcu, który żenił swojego syna bardzo 

młodo, radzono, aby się z teni wstrzymał, póki syn 
nie nabędzie więcej doświadczenia i rozumu. Ale ten­
że odpowiedział: „Ta rada już będzie zapóźną, bo
jak on przyjdzie do rozumu, to się pewo nie ożeni*.

Książka, ociekająca krwią.
P o tw o rn e  to r tu r y  w b o ls z e w ie k ie m  p ie k le

„Vorwarts“ omawia świeżo dzieło prof. Melgu- 
nowa p. t. „Czerwcny teror w Rosji* które w naj­
bliższym czasie ukazać się ma w handlu księgarskim. 
Jest to pierwsza próba zebrania krwi rozlanej w Rosji 

y/ciągu ostatnich lat siedmiu do jednego basenu i

zbadania źródeł krwawego potopu. Książka ta przed­
stawia epizody tak barbaizyńskie i ohydne, że niejed­
nemu w prawdziwość tych ‘opisów uwierzyć będzie 
trudno i j tylko ci, którzy bezpośrednio zetknęli się z  
tem rozkiełzaniem szaleństwa i ohydy, uwierzą w ich 
prawdziwość.

S tosow an ie  kary śm ierci.
Śmiercią karane były w Rosji za czasów panowa­

nia sowieckiego wszystkie możliwe występki i wykro­
czenia. Kontrrewolucjoniści, dawniejsi generałowie 
carscy i ministrowie, urzędnicy policyjni i agenci, 
fabrykanci i posiadacze ziemscy, oficerowie i uuędni 
cy, mordercy i rabusie, podpalcze i rzezimieszki, 
drobni spekulanci i handlarze, fałszerze monet i oso­
by, którym przypadkowo wpadły w ręce jeden lub 
dwa banknoty sfałszowane. — Do wszystkich nich 
stosowano karę śmierci. Nie- było poprostu prze 
stępstwa, któreby nie można było w Rosji ukarać 
śmiercią.

Nieograniczone prawo rozdzielania tej kary miały 
czerezwyczajki, których w najdrobniejszych mieścinach 
nie brakowało. Prawo apelacji nie istniało. Czekiści, 
rozporządzający nieograniczonem życiem i śmiercią 
obywateli w niewielu tylko wypadkach składali się z 
byłych rewolucjonistów. Byli to przedstawiciele 
wszystkich sfer społecznych, a najczęściej przedstawi­
ciele mętów społecznych.
Sposoby stosow ania kary śm ierci i tortur.

Najpowszechniejszą formą stosowania kary śmierci 
było rozstrzeliwanie. Zazwyczaj tracono ludzi maśo 
w o. Odbywało się to nierzadko w zamkniętym loka­
lu, jak np. w Moskwie w autogarażu, który nawet
zaopatrzony był w rynnę odpływową, którą ściekała 
krew traconych ofiar.

Zazwyczaj w czasie egzekucji puszczano w ruch 
motory samochodów, ażeby zagłuszyć strzały. Często 
jednak tracenie odbywało się na wolnem powietrzu, 
na podwórzu, lub gdziekolwiek poza miastem. Ofia­
rom zawiązywano oczy i oddział wojskowy czerezwy 
czajki dawał salwę, albo też kandydaci na tamten 
świat pojedynczo otrzymywali strzał z tyłu. Jeżeli 
który z nich dawał jeszcze oznaki życia, to dobijano 
uderzeniami kolby w czaszkę.

Przy masowych egzekucjach, skazani byli często 
zmuszeni do kopania sobie grobów.

Ale były i inne sposoby tracenia. N. p. sposobem 
chińskim odrąbywano głowy toporami. Tak zginął 
słynny generał Russki. .Zakopywano też ofiary żyw­
cem lub palono, zamieniano ludzi w słupy lodu, po­
lewając ich w zimie na dziedzińcu zimną wodą, to 
piono nieszczęśliwych we wrzątku, krzyżowano, wbija­
no na pale i topiono całemi setkami.

Oficjalnie zresztą potwierdzono, źe stosowano 
tortury, rzadko używane w średniowieczu, Nawet urzę­
dowy organ sowiecki „Izwiestia* w numerze z 12-go 
grudnia z r. zacytował słowa przewodniczącego try­
bunału rewolucyjnego w Omsku : „Takie środki, które 
przypominają inkwizycję hiszpańską — powiedział on 
— są niedopuszczalne*.

Nie zawsze jednak przewodniczący trybunałów 
rewo'ucyjnych odczuwali ohydę podobnego barba­
rzyństwa. Częstokroć, ulegając zresztą tajnym naka 
zom z Moskwy, sami odgrywali rolę katów, polewali 
płonącym lakiem swoje cfiary, a następnie zdzierali 
oparzoną skórę i dopuszczali się innych jeszcze udrę­
czeń. Tak więc wbijano gwoździe za paznokcie, 
gnietli organa płciowe, wciskali gałki oczne, bili do 
krwi po głowach kolbami rewolwerów i L d. Wyko­
pane zwłoki ofiar bolszewickiego panowania wykazują 
niewiarogodne poprostu okaleczenia.

K aci i kob iety  w roli katów,
Za czasów carskich katami byli zazwyczaj daw­

niejsi kryminaliści, bandyci itp. Czasy bolszewickie 
przekażą historji specjalny rozdział, poświęcony ko­
bietom, spełniającym rolę katów

Podobne kobiety znajdują się w Odessie, Woło- 
gdzie, Baku i w Moskwie, a bodaj w całej Rosji.

Jedną z najznamienniejszych postaci wszechro- 
syjskiej c zerezwyczajki był lekarz, nazwiskiem Kedrow. 
Objeżdżał on całą Rosję ze swoim specjalnym pocią­
giem karnym, sporządzał wszędzie listy kandydatów 
do stracenia i kazał ich setkami rozstrzeliwać. Żona 
jego własnoręcznie setkom ludzi odebrała życie, mąż 
jej zaś skończył w szpitalu warjatów.

Znaną była w Moskie kobieta kat, która zjawiła 
się w więzieniu butyrskim, po swe ofiary z papiero­
sem w ustach, szpicrutą w ręce i rewolwerem za pasem.

W Moskwie znany był też niejaki Iwanow, któ­
rego nazwano komisarzem śmierci. Regularnie, w 
pewnych odstępach czasu, przyjeżdżał on w zamknię­
tym aucie do więzienia i zabierał ze sobą swe ofiary. 
W korytarzach, w celach pojedyńczych i wspólnych 
panowała w takich momentach śmiertelna cisza, albo­
wiem nikt nie wiedział na kogo przyszła kolej. Więź­
niów e ukrywali się wówczas pod pryczami, nie da­
wali żadnego znaku życia gdy usłyszeli wyczytane 
swoje nazwiska, kiedy ich gwałtem zabierano, chwytali 
się kurczowo żelaznych prętów swoich łóżek. Ci 
i owi zażywali wówczas pospiesznie truciznę, aby w 
ten sposób wyzwolić się z rąk katów.

Jeszcze większe tortury przeżywali ci, których za 
wcześnie przeprowadzono z więzienia do czerezwyczaj 
ki i którzy musieli tam dlatego po kilka dni wyczeki 
wać, aż nagromadzi się wystarczająca ilość skazanych 
na śmierć. Niektórzy z nich nie doczekawszy się tej 
chwili, dostawali pomięszania zmysłów, Tych mor­
dowali kaci bolszewiccy bez żadnych ceregelf.

Profesor Melgunow opowiada w swej książce o 
głównym moskiewskim kacie, nazwiskiem Maga.
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Straciwszy w ciągu jednej noty 1 — 20 osób, 
rzucił się on nagle na asystującego egzekucją komen­
danta specjalnego oddziału czerezwyczajki, Popowa, 
ze słowami: .Rozbieraj się!" — Człowiek ten naj­
widoczniej postradał chwilowo zdrowe zmysły, gdyż 
trudno go było uspokoić.

Wielu zresztą katów bolszewickich kończyło w 
szpitalu warjatów, inni zaś przy pomocy kokainy za 
głuszali wyrzuty sumienia.

Jest rzeczą niemożliwą w jednym artykule zapo­
znać czytelników z całkowitą treścią obszernej książki 
profesora Melgunowa. Z kiążki tej jednak wynika 
ten pewnik, że zbrodnie czerezwyczajek sowieckich 
zajmą w historji miejsce obok najgorszych rozdziałów 
średniowiecznej inkwizycji

Z czego są grzyby.
(Bajka.)

Gdy jeszcze Pan Jezus z św. Piotrem wędrowali 
po ś »ieci, wtedy oni przyszli do biednych ludzi chło­
pa i kobiety. A że już było późno, prosili ich, żeby 
ich na noc zatrzymali. Ci ludzie chętnie ich u siebie 
przenocowali, bo byli dobrymi. Kobieta była właśnie 
przy pieczeniu chleba, a gdy upiekła ugościła ich. 
i|jedti obaj, Pan Jezus i święty Piotr. A gdy się już chcie­
li pożegnać, wtedy kobieta dała św. Piotrowi bułkę. 
A św Piotr ją szybko schował pod pachę, bo myślał, 
że Pan Jezus o tem nie wiedział, i rzekł do siebie w 
duchu;

— Będę miał w drodze co gryźć, a Tobie Panie 
Jezusku, ja nie nic dam.

Ale Pan Jezus o wszystkiem wiedział, i o bułce i 
o tem, co sobie święty Piotr myślał. Ale nie dał tego 
po sobie poznać, tylko ludziom podziękował za goś 
cinę i szli dalej w świat. Gdy uszli kawał drogi, tak 
święty Piotr pozostał nieco w tyle, wyjął swoją bułkę 
■'ugryzł. Ale bułka była tak gorzką, że jej przełknąć 
nie mógł Pan Jezus chciał go ukarać za jego ła­
komstwo. Za chwilę święty Piotr znów wyjął bułkę 
ale gdy ugryzł, gorycz była jeszcze większą. A gdy 
trzeci raz nagryzł, zmieniła mu się twarz od goryczy. 
W kori:u zaczął złorzeczyć. Pan Jezus się obejrzał i 
rzekł:

— Czemu ty tak złorzeczysz Piotrze ? Czy to 
wskutek tej bułki, którą Ci ta kobieta dała, gdy szli 
śmy w drogę?

Tak św. Piotr, gdy widział że Pan Jezus o wszy­
stkiem wie, przyznał się do winy i odpowiedział;

— Tak ono i było, Panie 1 --
Gdy święty Piotr się przyznał, wtedy Pan Jezus 

me sztrofował go więcej, tylko rzekł;
Byłby grzech, żeby ten chleb, któregoś nie stra­

wił, miał bez pożytku zmarnieć na drodze. Niech z 
niego oędą grzyby

1 gdy to mówił, stało się.
A z tych kąsków pierwszych powstały prawdziwe 

grzyby, i rydze i gąski. A z tych, przy których św. 
Piotr się gniewał i złorzeczył, powstały pępki, mucho­
mory i inne, które ludzi i bydło trują.

Tak to powstały grzyby.

Przygoda dwóch pijaków.
(Ucieszna historja z kresów.)

Od paru lat niepokoi ulice pewnego miasteczka 
pewien inwalida, nazwiskiem Większy, który w czasie 
wojny dostał szoka nerwowego i w szpitalu wojsko­
wym nie zdołano go zupełnie wyleczyć. Póki obja­
wy jego choroby umysłowej ograniczały się do roz­
maitych dziwactw, zostawiano go w spokoju. Ale w 
ostatnich czasach Większy począł zaglądać do kieli­
szka i w podnieceniu alkoholem stał się niebezpie­
czny dla otoczenia. A ponieważ w drugim miastecz­
ku, o kilkanaście wiors* znajdowała się przy szpitalu 
jeszcze w czasie wojny stworzona stacja psychjatiy- 
czna, więc gmina uchwaliła Większego odstawić do 
tej stacji aż do dalszego orzeczenia o nim lekarzy.

Ponieważ wiedziano, że Większy dobrowolnie na 
stację zaprowadzić się nieda, więc użyto podstępu. 
Sekretatrz gminy powiedział mu, że w sprawie służ­
bowej musi iść do sąsiedniego miasteczka i zaprosił 
Większego, aby mu w tej drodze towarzyszył, 
obiecując mu po drodzo niejedną libację, jako, że 
misja ta na koszt gminy odbywać się miała.

Większy dał się wziąść na ten fortel i ruszyli 
obaj w drogę, wstępując po drodze do szynków, któ 
rych tyle było, te gdy stanęli u celu podróży, byli 
obaj pijani.

Sekretarz miał mimo to tyle świadomości jeszcze, 
że należy mu się zgłosić na stację psychjatryczną i 
zaciągnął też tam swego towarzysza, nie krępując się 
przed nim, w jakim celu go tam prowadzi. Nato 
Większy, że to o fantazję u pijaków nie trudno, dał 
pisarzowi w gębę i zapowiedział mu, że teraz on go 
odda w domu warjatów I

I rzeczywiście, gdy się zgłosili w kancelarji przy­
jęć, jeden drugiego po pijanemu przedstawiał za war- 
jata, aż niezdecydowany lekarz zatelefonował do mia­
steczka, skąd obaj przybysze pochodzili, z zapytyniem, 
którego z obu ma jako warjata zatrzymać!

Odpowiedziano mu telefonicznie że Większy 
jest kandydatem do czubków, co lekarz tak zrozumiał, 
że ten większy jest chory umysłowo, a ponieważ pi­
sarz gminy był faktycznie o dużo większym od inwa­
lidy, więc kazał go zamknąć w celi obserwacyjnej, 
a *emu prawdziwemu warjatowi wręczył certyfikat od 
bioru chorego umysłowo pacjenta i kazał mu oddać 
ten certyfikat w kancelarji magistrackiej miasteczka.

I I Z I K B i N I E  P O M O R S K I .

Proszę sobie teraz wyobrazić tę szaioną wesołość 
w P., gdy prawdziwy warjat złgosił się na drugi dzień 
u burmistrza z zawiadomieniem, że pisarza gminnego 
oddał na stację psychjatryczną.

Wprawdzie pisarz gminy i prawdziwy warjat je ­
szcze tego samego dnia zamienili swe role, ale mie­
szkańcy w P. pewnie w najdalsze pokolenia wypad­
kiem tym serdecznie bawić się będą.

Dlaczego wróbel jest szary?
(Podanie ludowe.)

Wszyscy ludzie, czy wielcy, czy mali, wiedzą o 
tem dobrze, że wróbel czy w dzień powszedni, czy w 
niedzielę, zawsze tylko w szarym chodzi kubraczku. 
Nie wszyscy jednak wiedzą, dla czego to Pan Bóg 
nie dał piękniejszej sukienki wróblowi (

A to była ta k :
Kiedy Pan stworzył wszystkie ptaszki, ustawił je 

rzędem i począł malować ich piórka. Właśnie urna 
lował już pięknie zięby i zabrał się do wróbla, który 
stał już obok zięby, bo trzeba wiedzieć, że zięby i 
wróble należą do jednej rodziny.

Zrobił już- Pan Bóg wróblowi na każdem skrzy­
dełku, białą kreskę gdy w tem wróbel spostrzegł w 
sadzie rajskim drzewo, a na nim dojrzałe, soczyste 
wiśnie.

A że wróbel nigdy łakomstwa swego powstrzy­
mać nie może,, tak i teraz porwał się i frunął na owe 
drzewo, a samiczka za nim. Porwał wróbel one wiś­
nie łapczywie, żeby samiczka ich nie dostała, z ła­
komstwa swego nie chwycił dobrze dziobem, tak że 
wiśnie spadły na ziemię, prosto w kałużę błota.

Wróbliczka widząc to, frunęła na ziemię i cap 
ową wisienkę. Wróbel nie życzy smakołyku towarzy 
szce tylko z krzykiem wpada na nią i chce jej wydrzeć 
z dzioba.

I poczęły się szarpać i tarzać w owej kałuży, aż 
umazały się szarem błotem i gliną. Tylko owa kre­
ska na skrzydełkach pozostała biała, bo się błota nie 
chwyciła farba, którą Pan Bóg tam położył.

Wszystkie ptaszki i aniołki pomagały w pracy 
Panu Bogu, widziały tę kłótnię i bijatykę wróbli i 
bardzo się tem zgorszyły.

A gdy wróble nareszcie zziajane i zmęczone 
przylecały na swoje miejsce, rzekł im Pan Bóg : — 
Sameście umalowały sukienki wasze, niechże więc 
takie pozostaną.

1 nosi teraz wróbel szarą sukienkę, czy w dzień 
powszedni, czy w niedzielę — jest to kara za jego 
ł a k o m s t w o . --------------

Rozmaitości.
T rz e b a  o m ie ć  spać . Amerykański profesor 

uniwersytutu Dr. Donald Laire powiada, że sztść go­
dzin snu najzupełniej wystarczyć powinno, ale trzeba, 
aby ten sen był snem naprawdę. Profesor twierdzi, 
że ludzie dzisiejsi stanowczo za wiele sypiają.

Aby krótki sen wykorzystać, trzeba przedewszy- 
stkiem znużone całym dniem nerwy należycie uspoko­
ić. Każde podniecenie przed spoczynkiem sprowadza 
przepływ krwi do głowy i ymózg pracuje dalej mimo 
żeśmy zasnęli.

Prawidłową pozycję przy spaniu stanowi takie 
ułożenie ciała, abyśmy częściowo leżeli na boku, — 
obojętnie na którym—częściowo zaś na brzuchu. Jeżeli 
leżymy tylko na boku, to pewne mięśnie dalej są 
czynne aby ciało w tem położeniu utrzymać i wtedy 
ciało nie wypoczywa należycie.

Spanie na plecach jest o tyle niewłaściwe, że 
powoduje chrapanie.

Jeżeli ciało nie wypoczywa należycie, jeżeli mię 
śnie pewno dalej są naprężone, wtedy mamy niespo­
kojne sny.

Najważniejsze są pierwsze godziny snu, w na­
stępnych śpi się już lżej i lada szmer może nas obu 
dzić. Jeżeli nad ranem śpi się bardzo silnie, to gwał­
towne obudzenie sprawia, że potem "odczuwa się 
przez cały dzień zmęczenie.

Napoleon sypiał pięć godzin, Edison także.
K łopoty m ieszkaniow e w L ondynie. Dzien­

nik londyński „Morning Post“ opowiada o zdarzeniu, 
świadczącem, że i w stolicy Anglji istnieją kłopoty 
mieszkanowie, zwłaszcza dla małżeństw, obarczonych 
licznem potomstwem.

Do jednego z ajentów, wynajmujących mieszka­
nia zgłosiła się pewna pani.

— Ile pani ma dzieci! — pytał przedewszyst- 
kiem ajent.

— Ośmioro — odpowiedziała klientka — ale 
sześcioro z nich na cmentarzu.

— No, przeciwko dwojgu dzieci gospodarz nie 
będzie oponował — rzekł ajent i podpisano kontrakt 
dzierżawny na lokal.

Mając już kontrakt w kieszeni, uradowana matka 
pospieszała na cmentarz, gdzie aby nie skłamać po 
zostawiła istotnie sześcioro swego potomstwa, każąc 
im czekać, dopóki nie załatwi interesów w mieście.

W ę d ru ją c y  las. W Alpach tyrolskich, na 
wschód od Salzburga, pod miejscowością Oberschau, 
stwierdzono niezwykłe zjawisko. Otóż, południowe 
zbocze góry Grasberg razem z położonemi na niem 
lasami i łąkami, zaczęto posuwać się w dół, ku doli­
nie rzeki Durre Ager.

Gdy niedawno jeden z gospodarzy wsi Obej- 
aschu wspiął się na górę rzeczoną, aby skosić swą 
łąkę, to nie znalazł tej łąki na dawnem miejscu, lecz 
znacznie niżej. Tak samo zmieniły miejsce granice 
parceli leśnych, drzewa bowiem powędrowały w dół, 
a na ich miejsce stanęły inne, wyżej położone.

Powierzchnia posuwającego się w dół zbocza 
góry obejmuje około 4,000 arów, a długość jej wy­
nosi 400 metrów. Nie tylko przytem ziemia usuwa 
się na powierzchni, ale cała warstwa gruntu, mierzą­
ca 14 metrów grubości, a położona na podkładzie 
z gliny i skał szyfrowych, poprzecinanych żyłami 
wapna i piaskowca, znajduje się w ruchu ku dołowi.

Wpoprzek osuwającego się obszaru wybito obe- 
nie dwa szeregi pali dla zmierzenia szybkości i rozmia­
rów tego ruchu.

Niezwyczajne to zjawisko pociągnie też za sobą 
spory prawne, granice bowiem dawne parcel leśnych 
i łąk zmieniły się zupełne.

C u d o w n e  o c a le n ie . W pobliżu stacji Gran- 
ges w Szwajcarji przy jednej z ;kolejowych budek 
strażniczych zastępowała swego chorego męża budni- 
ka, żona jego Marja Schild. Właśnie przejeżdżać 
miał pociąg pośpieszny i żona budnika stanęła na 
stanowisku. Wtem przerażona spostrzega, że jej dwu­
letni chłopczyk stoi pośrodku szyn. Nie miała se­
kundy dostracenia, jednym susem skacze ku dziecku, 
przewraca je i sama rzuca się na ziemię.

Trudnym do pojęcia trafem przelatuje ponad nią 
i ponad dzieckiem pocią?, pędzący z szybkością 70 
kilometrów na godzinę, nie uszkodziwszy ani jej, ani 
dziecka...

Chwila, spędzona na ziemi razem z dzieckiem, 
gdy na jej głową huczał przelatujący pociąg, podziałał* 
tak silne na nerwy bohaterskiej matki, że nie była w 
stanie podnieść się własnych siłach. Dopiero kilku 
przechodniów, którzy, czekając na .przejście pociągu, 
byli świadkami tej dramatycznej sceny, udzieliło jej 

^pomocy. --------------

Żarty.
Cięta o d p o w ie d ź .

Podróżujący Polak przybył do pewnego miasta 
we Francji, gdzie, jak wiadomo, jest wiele ludzi 
bezbożnych, co i sami wiarę utracili i u drugich u 
niej szydzą. Podróżny wszedł do gospody, w której 
było już wiele gości. — Gdy podano obiad po­
bożny Polak przeżegnał się, odmówił modlitwę, a 
potem dopiero zabrał się do jedzenia. Kilku mło­
dzieńców, którzy siedzieli przy tym samem stole, wi­
dząc podróżnego modlącego się, poczęli szeptać coć 
między sobą, gdy zaś Polak i po obiedzie pobożnie 
się pomodlił, przystąpił do niego jeden z młodzień­
ców i zapytał drwiąco:

— Skąd jesteście ?
— Z Polski — odparł zagadnięty.
— Czy też u was wszyscy wyprawiają podobne 

dziwactwa przy jedzeniu.
— Nie wszyscy — odrzekł spokojnie podróżny.

*— Mam w chlewie wieprzaka, który, gdy mu przy­
niosę strawę, nie modli się, ale zaraz zabiera się ła­
komo do jedzenia.

To mówiąc wstał i odszedł, zostawiszy młodzień­
ców zawstydzonych tą odpowiedzią.

M ąd ry  Iw aś.
Iwaś Facuła dobre miał serce, ale nie tęgą gło­

wę. Raz sprzedał na jarmarku prosiaka, a pieniądze 
pożyczył cyrulikowi i przez długi; czas nie mógł ich 
odebrać. Upominał się biedaczysko o swój grosz, bo 
pieniędzy żal mu było, a co gorsza baba w domu 
chwili spokoju mu nie dawała, a sąsiedzi wyśmiewali. 
Ale cyrulik zbywał Iwasia ni tem ni owem i zawsze z 
niczem odprawił go do domu.

Za wiele już było Iwasiowi dokuczań żony 1 są­
siadów i postanowił sobie, że raz już musi zrobić ko­
niec tej całej sprawie. Poszedł do miasta i długo nie 
wracał. Zjawił się nareszcie pod wieczór, ale zmie­
niony nie do poznania.

— Co wam to ? — pytają sąsiedzi, widząc Iwa­
sia bladego, podwiązanego, ledwie-trzymającego się n* 
nogach.

Żona się przestraszyła, widząc męża w takim sta­
nie, ale Iwaś uśmiechnął się dobrotliwie i rzecze:

— E nic to — odebrałem dług swój od cyrulika.
— Jakto ? — pyta żona.
— A jak ? Przyszedłem do niego i upomniałem 

się o pieniądze, a gdy nie chciał znowu oddać, ka­
załem się ogolić, ostrzydz włosy, postawić pijawkij i 
bańki na plecach, puścić krew z obu ramion i wyrwać 
wa najzdrowsze zęby. Pół dnia kręcił się koło mnie 
a gdyby tak przyszło do obrachunku, musiałbym mu 
jeszcze i dopłacić, a ja niedałem mu ani grosza.

Wystawcie sobie, jak cieszyła się lwasiowa, wi­
dząc, że tak mądrego ma męża.

Ś ro d e k  n a  n u d y .
Pewien młody kupiec użala się przed swym 

starszym kolegą, że się nudzi.
— Wiesz co ? — odpowiada kolega — wystaw 

kilka weksli z terminem płatności za trzy miesiące. 
Zobaczysz jak ci czas szybko upłynie.

P o d e jr z a n a  w y m ó w k a.
Profesor (otwiera wieczorem drzwi i spostrzega 

jakiegoś człowieka z wytrychem) : — A pan czego ta
szukasz ?

Złodziej: — Ja..., ja chciałem się tylko przeko­
nać, czy państwo dobrze zamykaci t drzwi na noc, bo 
teraz takie niepewne czasy i tylu złych ludzie na 
świecie...

G dy  m a czas.
W całym pędzie biegnie cyrulik przez ulicę.
— Hej, hej, człowieku 1 — woła ktoś za nim s 

pierwszego piętra — czy ma pan jaki kwadrans wol­
nego czasu ?

— Owszem mój panie 1...
— No, to idź pan trochę wolniej.



TANI T Y D Z IE Ń  rozpoczynający się 29. XI. 24 r
Nadzwyczajna okazja taniego zakupu! 

Trykotaże Garnitury dla dziecka
kalesony trykotowe z ciepłą

podszewką 7,90—
męskie koszule trykotowe z ciepłą 

podszewką pr.gatunek 8 /0 —
kaftany trykotowe męskie z ciepłą 

podszewką dobry towar
damskie podstaniazki trykotowe

5.50
trykoty dziecięca w dobrych

gatunKach 7,25-

Sukienki dziecięca
sukienki dziecięce z barchaniku

i z szewiotu 9,06-
sukienki z czystej w ełny

ręczna robota 15,00-

Czapki dziecince
czapki dzieeięce z czystej wełny

3.50

damskie imit. zamszu z ciepłą 
podszewką 2.90™

rękawiczki męskie dobry gatunek
350—

rękawiczki dziecięce we wszyst­
kich wielkościach 3—

koszule dzienne z pryma
materjału z haftem 9,20—

koszule dzienne z materjału delika­
tnego wiedeńska forma bogato 
przybrana 10,50™

wajtki z dobrego materjału*^
z podwójną wstawką 6,90—

koszule nocne % pryma materjału 
z haftem 15,00—

Kombinacja z dobrego materjału z 
szer. haftem i wstążką 18,t0 —

halki dobry materjał z szerokim 
haftem

postaniczki z pryma materjału
z haftem 5,00™

Klubowe czysta wełna w pięknych 
barwach damskie czarne długości angielskiej II

pięta i palce poiwójne U*80
pończochy z prima floro podwójne I

stopy JelO
pończochy jedwabny flor we wszy- 1

stkich kolorach i *65
pończochy damskie z prima jedw. *1

flora w wszystkich kolorach fe*85 
męskie skarpety bawełniane w ko- II

lorach nadzwyczaj trwałe 11*75

enuste zk! di nosa
męskie i damskie płócienne baty- fl

stowe i jedwabne sztuka 3— II 6C 
Gorsety i biustonosze w wielkim wyborze bardzo tanio

ser ja damskich sukien z wełnia­
nego szewiotu w wszystkich 
kolorach solidne formy

serja bluzek z dobrego towaru 
zgrabne fasony 7.50—

Fartuchy
fartuchy satynowe w zach wy ta­

jących deseniach 9—
fartuchy dziecięce we wielkim 

wyborze 3.75—

koszula dzienna i majtki z delika­
tnego materjału bogato przy- 
brane 15, 14 50—

Gorsety i biustonosze w wielkim wyborze bardzo tanio
Dla przekonania się tanich cen i jakości towarów proszę o zwiedzenie mego składu

H E L E N A  R E N K G dańska nr. 12G dańska nr. 12

Chojnice /

t ł o k  4 . Ur. 2".S

Dnia 25. listopada b. r. o godz. 8-mej, w Szpitalu 
Praemienienia Pańskiego w Poznaniu, zmarł po krótkiej 
lecz ciężkiej chorobie

Ś. p .

Kazimierz Przybylski
funkcjonariusz Straży Celne]

przeżywszy lat 28.
W zmarłym tracimy gorliwego pracownika i 

dobrego kolegę.
Cześć jego pamięci!

Koledzy
Komisariatu Straży Celnej

w Chojnicach.

KK>0D0D<H>#QD0DODC

M .  Ł A N O O W S K I
doradca prawny

były urzędnik sądowy.

BIURO Młyńska nr. 19 |
załatwia rzeczowo wszelkie podania, wnioski 
skargi do sądu i władz administracyjnych, 
reklamacje dotycz, podatków, patentu, sprawy 
rentowe inwalidzkie wojenn., przedwojenne, 
cywilne, sprawy mieszkaniowe przed Urzędem 
rozjemczym. Udzielam rad w sprawach każ­
dego rodzaju. Przyjęcie tlomaoaeń na język flj
polski, francuski, niemiecki i rosyjski do tłóma* 0
©żenią prze* sądowo zaprzysiężonych tłomaezy.

>C^<VGDODCH>CB^CH><S>4OD0D0D0D<B>00CB>C0<S>d0

Książki adresów
miasta Chojnic i Czersk

p oleca

Dziennik Pomorski, Cilfllnlte.

Zgubiłem
portfel z pieniędzmi
dnia 27. 11. 24. w drodze 
z Placu Jerzego do ul Błoń 
Zakonna. Uczciwego zna 
lazcę uprasza się o oddanie 

za wynagrodzeniem
Janicki Józef

Błoń Zakonna 15.
W Sępólnie na jarmarku

zgubiłem meje

wojskowe
papiery.
Uczciwego znalazcę upra­

sza się takowe zwrócić.
P aw eł Łapka
D n ia  C erk w ica

poczta Kamień 
29. 11. 1924.

Pierze
darte i n iedarte każdą 
ilość kupuje za gotówkę
Dom Komisowo - Bsndlowu
C hojnice, M łyńska 1 7 .

Skrzydła i pianina
marki:

Bechstein, Bluthner 
Feurich, Niendorf

i innych znanych firm światowych 
harraonja fabrykat Mannborg 
lakoteż pianina w ła sn e j fabrykacji
poleca po cenach solidnych i na 
ko rzystnych  warunkach  zapła ty 
P f *  w  w ielk im  w yborze I M

B. Sommerfeld, Bydgoszcz
Telefon 883 Śniadeckich 66.

Fabryka fortepianów i budowa organów 
HURTOWNIA.

Przeniosłem sie
z Młyńskiej 6naDm & Hi6

Z. M. Świetlik
Zakład e lek tro-m ech .
Wykonuję instalację wszel 
kiego rodzaju, oraz wszelkie 

części do

Radioaparatów
na zamówienie. 

C e n y  konkurencyjne i

Toaary bsionfolne
CalMta

m rze tfaż .
Z powodu zmiany interesu

pa zaknpnyth cenach-
Skład kolonjalny

w Hotelu Priebe.

Ul

Wielki 
wybór 

fajek, 
oraz papie- 
rośniczek i 
papierośnicom 
tabakierek do

tytoniu jak i wszelkich części 
:-----------  zapasowych, ~

Specjalność: prawdziwe fajki „Bruyere1*

Baczność!
Pomimo wszelkiej drożyzny 

sprzedaję po następnych 
cenach

obuwie
buty męskie od 17.-20.00 zł.j 

„ damskie wys. „ 16.-18.00 „ 1

W a sprzedaż kaszubskie

4 firanki do okien 
I 2 lamberkiny

i za 800 zł

1 obrus
i 6 serwet

za 200 zł. ręczny haft. 
Zgłoszenia pod off. B B 1 

do Dzień. Pom.

Polecam
pryma

uesiel górnoślasKl 
brykiety

marka „ llse '‘

l a lochy torf
jako i

szczapy bukowe 
I sosnowe

S m eja , Chojnice
Dworcowa 25.

Doradca prawny
już z czasów niemieckich z dłu­
goletnią praktyką z a ł a t w i a  
wszelkie, choćby najtrudniejsze 
sprawy karne, cywilne, 
spadkowe, hipoteczne, kom 
traktowe,spółkowe, najmu, 

podatkowe, odpisy na 
maszynie i t. d.

Wietecki
ul. Nowe-Miasto nr. 7.

„ kobiece 
damskre pół-buh 
średniaki
buty dziecięce 
luty robocze 
kropowki

„ 16.-18.00 „ 
„ 12.-1600 „ 
„ 14.00 

7.00-9.00 „ 
17 50 „ 
34.00 „

Zarazem przyjmuję reperacje 
i zamówienia

M.Markut
Chojnice, Młyńska nr. 10.

Poszukuję m ł o d s z e j

dziewczyny
do u słu g  dom ow ych
od 1. 12. 24.

Zgłoszenia pod nr. 10 do
Dzień. Pom.

Tylko Dh o k o m  3
W Pierwszej Chojnickiej Wytw. 

mebli wyściełanych
znajdują się najpraktycz­

niejsze i najtańsze

podarki gwiazdkowe,

a ?* sm -



Polecam

Materjaly bawełniane
Cycheny towar bielony 

Fartuchowe różne pasy 

Fartuchowe 126 cm szerok,

Bieliźniany 80 cm szer.

Bieliźniany 80 cm szer., śred. grub. 

Batyst bieliin. 80 cm 

Płótno 70 cm Ścierki, 40X40,

Barchanik „Finette- w różnych wzorach 

Barchanik koszulowy

Surówka 70 cm

Prześcieradłowe

Ręcznikowy a kolorowymbrzegiem 

Ręcznikowy biały, drelich i kieper 

Ręcznikowy półpłocienny

Mcltón

Zefir na bluski i koszule

Barchany na bluski w pasy i kratę

Szkockie w różnych kolorach 

Szewiot półwielniany we wszystkich kolorach 

„ czysta wełna

Flanelka na bluski w pasy, czysta wełna

Crepe Morocain różne wzory

Popelina „

Gabardina „ ,  130 ctm. szerok.
we wszystkich kolorach 

Twill czysta wełna

Materjały czysto wełn. 150 ctr. sier. na 
kostjumy sportowe, futra i t. d.

Crepe de china w modnych kolorach

Crepe marocain jedwab z wełną
29.00—

Cachemir i Duchesae w ślicznych kolorach

Materjały gobelinowe 

Kretony dekoracyjne

Satyneta na poduszki w pięknych wzorach

Serwety i narzutki do leżanek gobelinowe i pluszowe
—=— =— =» w różnych cenach. =— — — =

Julius Schreiber Chojnice
Telefon 48. Rynek 17.

4. Ir. m

Firany madrasowe w wielkim wyborze
36.— 12

Firany tiulowe białe
60.— 17

Materjały tiulowe do nowoczesnych dekoracji
13.50 i

mm


